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Takie ujęcie praw przyrody czy społe­
czeństwa jest wręcz przeciwstawne uję­
ciu idealistycznemu.

I d e a l i ś c i  s u b i e k t y w n i  
uważają, że prawa, podobnie jak zjawi­
ska, są tworem ludzkiej świadomości, że 
prawa są przez poznający podmiot narzu­
cane nieuporządkowanej, chaotycznej, 
nieokreślonej, niepoznawalnej rzeczywi­
stości.

I d e a l i ś c i  o b i e k t y w n i  
uznają co prawda niezależność praw od 
poznającego umysłu, ale uważają je za 
domenę nie materii, lecz ducha, utożsa­
miając prawa z „boską predestynacją“, 
„opatrznością“, zastępując przyczynowość 
teleologią. Tak pojęte „obiektywne“ prawa 
nie mają nic wspólnego z nauką. Prawa, 
będące zrządzeniem wyabstrahowanego 
„ducha“ czy „rozumu“ światowego, istnie­
jące poza zjawiskami i niezależnie od nich 
— są w istocie zbędnym dodatkiem, fik­
cją, nie poddającą się poznaniu, fikcją, 
wobec której człowiek jest absolutnie bez­
silny, niezdolny do najmniejszego wpły­
wu na nadprzyrodzone fatum.

We w s p ó ł c z e s n e j  f i l o ­
z o f i i  b u r ż u a z y j n e j  rozpo­
wszechnione są szeroko poglądy, usiłujące 
podważyć samo istnienie praw. Usiłuje się 
sprowadzić prawa do formuł matematycz­
nych, troskliwie odizolowanych od wszel­
kiej treści przedmiotowej, interpretowa­
nych w sposób najzupełniej subiektywny. 
Usiłuje się ograniczyć sferę działania praw 
do makroświata, są próby sprowadzania 
praw jedynie do prawdopodobieństwa, a 
nie konieczności występowania zjawiska. 
Wyciąga się stąd wnioski, że zadaniem 
nauki jest nie badanie praw, a jedynie 
notowanie faktów indywidualnych i obli­
czanie „korelacji“, między towarzyszącymi 
im czynnikami, mającej zaprzeczać przy- 
czynowości.

Obiektywność praw jest szczególnie 
ostro atakowana przez b u r ż u a z y j -  
n ą  m e t o d o l o g i ę  h i s t o r i i .  
Filozofowie burżuazyjni usiłują wyłączyć 
ze sfery działania praw obiektywnych 
całą olbrzymią dziedzinę historii społe­
czeństwa. Dzielą oni wszystkie nauki na 
nomotetyczne (zajmujące się formułowa­
niem praw, pojętych zresztą bynajmniej

nie materialistycznie) i idiograficzne (zaj­
mujące się ustalaniem faktów pojedyn­
czych i niepowtarzalnych, całkowicie wy­
kluczających rzekomo nie tylko prawa, 
ale nawet pojęcia ogólne). Do nauk idio- 
graficznych zaliczają historię.

Atak burżuazyjnych filozofów na obiek­
tywność praw tłumaczy się rozkładem, 
zbliżającym się krachem kapitalizmu. 
Obiektywne prawa zwiastują zwycięstwo 
rewolucji socjalistycznej na świeeie i tym 
samym mobilizują do walki o obalenie 
kapitalizmu — więc epigoni ustroju, opar­
tego na wyzysku, zainteresowani są w 
pesymizmie poznawczym, w uznaniu su­
biektywnego charakteru praw, w całko­
witej negacji ich istnienia.

Burżuazja z chęcią formowałaby pra_ 
wa na własną rękę, wymyślałaby je 
tak, aby w przeciwieństwie do realnych 
praw obiektywnych działały na jej ko­
rzyść. Btużuazja z radością zaprzeczyłaby 
również istnieniu jakichkolwiek praw —  
na rzecz całkowitej przypadkowości. 
Skwapliwie podchwytuje ona przeto każ­
dą trudność, napotykaną przez naukę na 
drodze jej rozwoju — usiłuje zdyskonto­
wać zarówno trudności w jednoznacznym 
określenie drogi elektronów , jak i nau 
naukowe wymysły weissmanistów — mor­
ganistów o przypadkowym charakterze 
zmian organizmów. Jedynie proletariat re­
prezentujący przeważającą większość 
ludzkości, uosabiający i realizujący postęp 
w walce ze wszystkim, co stare i zmur­
szałe — konsekwentnie, do końca zainte­
resowany jest w poznaniu i wykorzysta­
niu obiektywnych praw. Proletariat jest 
zarazem realną siłą społeczną, która może 
w  praktyce utorować drogę do poznania i 
wykorzystania praw — pokonując opór 
klas, opartych na wyzysku.

P r a w a  p r z y r o d y  c z y  spt s  
ł e c z e ń s t w a  — t o  o b i e k t y w n e  
w ł a ś c i w o ś c i  p r o c e s ó w  t oc  z ą- 
c y c h  s i ę  o b i e k t y w n i e ,  n i e  
z a l e ż n i e  od w o l i  i ś w i a ­
d o m o ś c i  l u d z k i e j ,  p r a w a  z a ś  
n a u k  p r z y r o d n i c z y c h  c z y  
s p o ł e c z n y c h ,  s f o r m u ł o w a ­
n e  p r z e z  l u d z i  w p r o c e ­
s i e  p o z n a n i a  — t o o d b i c i e ,  
o d z w i e r c i e d l e n i e  t y c h  o b i e k ,  
t y w n y c h  w ł a ś c i w o ś c i .
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Tę prawdę wyraził Towarzysz Stalin w 
pracy „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR", mówiąc:

„M arksizm  pojmuje prawa nauki — 
wszystko jedno, - czy chodzi o prawa 
przyrodoznawstwa, czy też o prawa eko­
nom ii politycznej — jako odbicie obiek­
tywnych procesów, dokonujących się nie­
zależnie od w o li ludzi. Ludzie mogą od­
kryć te prawa i  poznać je, zbadać, u- 
względniać w swoich działaniach, w yko­
rzystać w interesie społeczeństwa, nie 
mogą jednak zmieniać ich ani znieść, 
Tym bardziej nie mogą oni formować 
lub tworzyć praw nauki“ .

Głęboka słuszność tych stwierdzeń jest 
bezwzględnie jasna dla każdego badacza, 
któremu egoistyczny interes klasowy nie 
przesłania względów uczciwości naukowej. 
Przecież obiektywne prawa przyrody ist­
niały i działały nie tylko przed poznaniem 
ich przez człowieka, ale na długo przed 
powstaniem samego człowieka. Człowiek 
zaś styka się z ich przejawami, podporząd­
kowuje się im nawet wtedy, gdy nie po­
trafi sformułować ich w sposób naukowy. 
Człowiek pierwotny nie zabiłby żadnego 
zwierzęcia, gdyby nie wykorzystywał pra­

wa powszechnego ciążenia prawa tarcia, 
praw inercji itp. — aczkolwiek od nauko­
wego sformułowania tych praw dzieliły
go tysiące lat.

Podobnie przedstawia się kwestia praw 
społecznych. Ustroje powstawały i upada­
ły w oparciu o prawo koniecznej zgodno­
ści sił wytwórczych i stosunków produkcji 
na długo przed sformułowaniem tego pra­
wa przez Marksa.

Nie można natomiast podać ani jedne­
go wypadku, aby zaczęło w przyrodzie 
czy społeczeństwie działać najskromniej­
sze chociażby prawo dlatego, że zostało 
wymyślone przez któregoś z filozofów- 
subiektywistów. Cala zaś praktyka histo­
ryczna ludzkości od tysięcy lat, olbrzymi 
postęp techniczny, dokonany w tym cza­
sie i— dowodzi niezbicie, że nasza wiedza 
o przyrodzie odzwierciedla nie stan nasze­
go rozumu, a obiektywnie działające pra­
wa.

Tak więc w dalszych rozważaniach na­
leży stale mieć na uwadze, że mowa jest
0 obiektywnych prawach przyrody 1 spo­
łeczeństwa i o posiadających charakter 
obiektywny prawach nauk przyrodniczych
1 społecznych.

B. M aterialistjjczne po jm ow anie  p ra w  
przyrody i społeczeństwa

P r a w a  ( z a r ó w n o  p r z y r o d y
j a k  i  s p o ł e c z e ń s t w a ) ,  — t o  
w ł a ś c i w o ś ć  z j a w i s k  ś w i a t  a, 
z a r ó w n o  p r z y r o d y  j a k  i 
s p o ł e c z e ń s t w a ,  z n a j d u j ą c y c h
si ę w  n i e u s t a n n y m  r o z w o j u ,  
W ł a ś c i w o ś ć ,  p o l e g a j ą c a  n a  
i c h  w z a j e m n y m  p o w i ą z a n i u  
i  u w a r u n k o w a n i u .  C e c h ą
p r a w a  j e s t  p o w s z e c h n o ś ć ,  
k o n i e c z n o ś ć  I p o w t a r z a l n o ś ć .

Zanalizujmy to określenie.
Prawo istnieje i realizuje się jedynie w 

stosunkach między przedmiotami nie 
istnieje ono poza nimi, nie ma ono nic 
wspólnego z abstrakcyjną, antynaukową 
teleologią. Nie można odrywać prawa od 
konkretnych zjawisk, w których wystćl*11" 
je — podobnie jak nie wolno odrywać ce­
chy przedmiotu od samego przedmiotu, 
treści od formy.

/

Prawo wyraża te stosunki między zja­
wiskami, które są im wspólne; wyraża 
ono to, co łączy zjawiska, a nie to co je 
dzieli. Np. prawo powszechnego ciążenia 
wyraża wzajemną zależność między od­
działywaniem wzajemnym dwóch ciał, a 
ich masą i  odległością, wskazuje na wspól­
ność, jednolitość tej zależności w każdym 
konkretnym wypadku oddziaływania wza­
jemnego ciał.

Konkretne prawo nie wyczerpuje* bo­
gactwa konkretnego stosunku między zja­
wiskami. Wyraża ono jedynie jedną z 
wielu cech, jedną stronę stosunku, Np. 
prawo wartości wyraża jedną tylko ce­
chę towarów — że są one produktami 
społecznie niezbędnej pracy ludzkiej, wy­
tworzonymi w warunkach gospodarki to­
warowej — a abstrahuje od konkretnych 
form i  właściwości towarów, występują­
cych w stosunku kupna — sprzedaży, od 

' \
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Ich cech fizycznych, konsumpcyjnych ftp. 
Ale jednocześnie prawo pełniej, głębiej 
charakteryzuje stosunek zjawisk, niż każ­
dy, z osobna wzięty konkretny jego prze­
jaw — jest ono bowiem i s t o t ą  tego 
stosunku. Wyraża ono to, co wspólne, eo 
ogólne w szczególnych zjawiskach — mo­
że, więc ono odbić się w formie prawa 
nauki,

Prawo jest stosunkiem, występującym 
p o w s z e c h n i e  przy zaistnieniu da­
nych warunków, Np, zależność między 
ciśnieniem a objętością gazów, wyrażona 
w prawie Boyle‘a - Mariotta, występuje 
zawsze, gdy tylko występują gązy i nie­
zmienna temperatura. Zależności między 
filogenezą i ontogenezą, wyrażone w pra­
wie biogenetyeznym, występują zawsze, 
gdy tylko występuje żywy, rozwijający 
się embrion: prawo wartości dodatkowej 
występuje zawsze, gdy tylko występuje 
Produkcja kapitalistyczna. Cechą prawa 
jest więc p o w s z e c h n o ś ć ,  która nie 
jest cechą pojedynczego zjawiska. Podob­
nie więc, jak prawo nie wyczerpuje zja­
wiska, tak zjawisko nie wyczerpuje pra­
wa.

Drugą obok powszechności cechą prawa 
jest k o n i e c z n o ś ć .

W związkach przyczynowych koniecz­
ność oznacza stale następstwo dwóch zja­
wisk, połączone stosunkiem sprawstwa. 
Oznacza ona, że gdy tylko zaistnieje kom­
pleks „przyczyna plus warunki“ — musi 
wystąpić określony skutek. Oznacza ona 
najogólniej rzecz biorąc, że s t o s u n e k  
m i ę d z y  z j a w i s k a m i  mu ­
si  n i i eó  w o k r e ś l o n y c h  w a ­
r u n k a c h  t a k i  w ł a ś n i e ,  a n i e  
i n n y  c h a r a k t e r .  Np. gdy zaistnie­
je kompleks „temperatura 100“ -f woda -|- 
normalne ciśnienie“ — woda musi zamie­
nić się w parę i ta konieczność musi się 
spełnić nawet wbrew oporowi ścianek za­
mkniętego hermetycznie naczynia. Prze­
chodzenie zmian ilościowych w jakościo­
we musi występować w każdym procesie 
rozwojowym — niezależnie od subiektyw­
nych ehęci obiektów tego rozwoju.

Korzystając z pośredniego charakteru 
(szerzej wyjaśnimy to w następnym roz­
dziale) abstrakcyjnego poznania, idealiści 
wszelkiej maści starają się podważyć za­
sadę konieczności.

Hasło Hume'a, które stało się zawoła* 
niem całej antydeterministyeznej filozofii 
burżuazyjnej, głosi: „post hoc non es(| 
proter hoc“: — „p Q czymś nie oznacza 
wskutek czegoś“. Twierdzenie Hunie’» 
jest tylko po eześci prawdziwe — istotnie 
bowiem samo następstwo dwu zjawisk w 
czasie nie wystarczą jeszcze Jla stwierdzę-, 
nia związku przyczynowego między ni­
mi. Ale tylko po ezęśct. Rostrzyga 
tu jednak nie prosta obserwacja 
kolejności zjawisk, a społeczno - histo­
ryczna praktyka ludzka. Jeżeli w oparciu 
o doświadczenie potrafimy wyodrębnić z 
masy warunków występowania zjawisk» 
— jego przyczynę, a następnie, z» po­
średnictwem tej przyczyny wywołać samo 
zjawisko — nie ulega wątpliwości, że ma­
my tn do czynienia z realnym związkiem 
przyczynowym. Fakt, że przyezyną wylą­
dowania atmosferycznego są określone 
zjawiska elektryczne, zachodzące w atmo­
sferze, jest ponad wszelką wątpliwość po­
twierdzony taktem powodowania sztucz­
nych błyskawic w warunkach laborato­
ryjnych. Kategoria przyezynowośei powsta­
ła na bazie praktyki przeobrażenia przy­
rody i społeczeństwa przez człowieka, ja­
ko rezultat długiego historycznego procesu 
poznania świata i jest przez tę praktykę 
codziennie potwierdzana.

Obskurantyzm agnostycyzmu może mi­
mo to utrzymać stę przy życiu jedynie ze 
względu na klasowe usługi, jakie odda­
je on burżuazji, która chętnie zakryłaby 
oczy 1 uszy ludzkiemu poznaniu, podobnie 
jak szczedrlnowski czynownik chciał za­
kryć niepotrzebnie odkrytą Amerykę.

Trzecią cechą prawa jest stałość, po­
w t a r z a l n o ś ć  wyrażonych przezeń 
stosunków.

Rzeczywistość stanowi bezgraniczny 
splot przedmiotów, zjawisk, stosunków, 
wzajemnie ze sobą powiązanych, oddziały­
wających na siebie, pozostających w ciąg­
łym ruchu i zmianach. Każde zjawisko, 
wyodrębnione z tego splotu, jest wsku­
tek tego obiektem i podmiotem nieskoń­
czonego szeregu stosunków, punktem 
przecięcia najrozmaitszych oddziaływań, w  
mniejszym lub większym stopniu na nie­
go wpływających — jest wskutek tego 
niestale, zmienne, przechodzi w inne, no­
we zjawiska, wyzbywa się starych obu-
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mierających cech. Gdyby badać tylko po­
wierzchnię zjawisk, niesposób byłoby 
wykryć żadnych praw — bowiem wystę­
puje tu mnogość praw, których przejawy 
wzajemnie się na siebie nakładają. W od­
różnieniu od stale zmiennego i niestałe­
go zjawiska prawo jest tym stałym, trwa­
łym, powtarzalnym, co odbija stałość ja­
kiegoś stosunku, istotę zjawiska. W przy­
kładzie prawa Boyle‘a - Mariotta mamy 
do czynienia z ustawiczną zmiennością 
ciśnienia, objętości; stały, powtarzalny 
jest jedynie stosunek między tymi zmien­
nymi wielkościami — i ten stały stosunek 
jest właśnie prawem przyrody, odzwier­
ciedlonym przez prawo nauki

Bez powtarzalności — nie ma prawa. 
Tu między innymi tkwi jedna z przy­
czyn niepowodzenia historyków - idealis­
tów, dokonujących Syzyfowej pracy po­
szukiwania praw we wtórnych, niepowta­
rzalnych cechach zjawisk historycznych. 
Nie znajdując ich tam, historycy-idealiści 
oznajmiają triumfalnie, ale najzupełniej 
bezpodstawnie, że prawa historii w ogóle 
nie istnieją.

C. P raw a i ich
t P r a w o  n a u k i  j e s t  s u b i e k ­
t y w n y m  o d b i c i e m  o b i e k t y w ­
n e g o  p r a w a  p r z y r o d y  l u b  
s p o ł e c z e ń s t w a .  Ma ono przeto treść 
obiektywną. Jest ono sformułowane przez 
człowieka na podstawie bardziej lub 
mniej pełnego poznania obiektywnych 
prawidłowości.

Z faktu, że prawo nauki jest odbiciem 
praw przyrody czy społeczeństwa, wynika, 
że nie jest ono tożsame z tym prawem, 
nie wyczerpuje go. Poznanie prawidłowo­
ści obiektywnych jest procesem.

Ludzie poznają obiektywne prawa nie 
bezpośrednio, ale pośrednio, badając masę 
jego indywidualnych przejawów, pojedyn­
czych zjawisk, oddzielając w tych zja­
wiskach nieważne od ważnego, zmienne 
od stałego, przypadkowe od koniecznego, 
niepowtarzalne od powtarzalnego.

Mimo że sformułowanie prawa nauki 
jest rezultatem szeregu abstrakcji — nie 
oddala nas ono od przyrody, a na odwrót

Rzeczywiście — ani w przyrodzie, ani w 
społeczeństwie nie ma zjawisk całkowi­
cie, bez reszty powtarzalnych, to znaczy 
powtarzających się ze wszystkimi szcze­
gółami, ze wszystkimi indywidualnymi ce­
chami. Ale w zjawiskach powtarzają się 
stałe stosunki, stale cechy, które stają się 
dostrzegalne zaraz po opuszczeniu po­
wierzchni zjawisk i zagłębieniu się w ba­
danie ich istoty.

Należy jeszcze dla pełniejszej charakte­
rystyki praw przyrody i społeczeństwa za­
znaczyć, że mają one w bezwzględnej 
większości (oprócz najogólniejszych) cha­
rakter historyczny. W dziedzinie praw 
społecznych znamy takie, które działają 
jedynie na przestrzeni jednej formacji 
społeczno - ekonomicznej lub nawet jed­
nego z okresów tej formacji, w ogóle pra­
wa społeczne zaczęły działać wraz z poja­
wieniem się społeczeństwa. Podobnie — 
prawa świadomości, świata organicznego, 
chemii pojawiły się na określonym szcze­
blu rozwoju materii. Ogólnie rzecz bio­
rąc — prawa powstają wraz z powsta­
niem określonych warunków i wraz z ich 
zniknięciem — znikają.

poznairalność
— przybliża do niej, pozwala nie tylko 
wykryć jej ukryte siły napędowe, ale i w  
nowy sposób ujmować pojedyńcze zjawiska, 
wpływać, aktywnie oddziaływać na ich 
bieg.

Historia ludzkiego poznania wskazuje, 
że odkrywanie praw następowało nie od 
razu, za jednym zamachem — a stopnio­
wo. Od szczególnych, wąskich, ograniczo­
nych praw ludzkość przechodziła do bar­
dziej szerokich, ogólnych. Takim było 
przejście od praw geometrii Euklidesa do 
geometrii Łobaczewskiego ł  Riehmana. 
Na odwrót — zasięg praw, uważanych 
początkowo za absolutne — był potem o- 
graniczany, zwężany do określonych wa­
runków. Tak było z prawem Boyls*a- 
Mariotta, które okazało się w następstwie 
prawdziwe tylko w określonych granicach 
ciśnienia i temperatury.

Poznanie ludzkie nie może wyczerpać 
całego nieskończonego bogactwa związków 
i  prawidłowości nieustannie rozwijającej 
się materii. Ale nieustannie, coraz bardziej
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przybliża się ono do osiągnięcia tego 
celu.

W p r a w a c h  n a u k i  s ą  
e l e m e n t y  a b s o l u t n e g o
i w z g l ę d n e g o .

Prawo zawiera elementy absolut­
ne — które dokładnie odbijają obiektyw­
ną, istniejącą niezależnie od świadomości 
rzeczywistość: ma również elementy
względne, nie pełnie, nie doskonale od­
bijające rzeczywistość, elementy, które 
potem będą skorygowane lub odrzucone.

Ludzie odkrywają prawa nie obserwując 
biernie przyrody, ale czynnie ją przcobra-* 
zając. Ta praktyczna, produkcyjna baza 
poznania pozwala korygować sformułowa­
nia praw, przechodzić do sformułowań co­
raz bardziej prawdziwych, pełniejszych, 
głębszych. P r o d u k c y j n a  spo­
ł e c z n a  p r a k t y k a  s p r a w d z a  
p r a w a  n a u k i  w d z i a ł a n i u  
o d b i j a n y c h  p r z e z  n i e  p r a w  
p r z y r o d y  ( s p o ł e c z e ń s t w a )  i t y m  
g w a r a n t u j e  i c h  o b i e k t y w n ą  
t r eść.

Ale praktyka produkcyjna jest nie tyl­
ko sprawdzianem w ostatniej instancji 
prawdziwości sformułowanych już praw. 
Jest ona bodźcem do poznawania coraz to 
nowych praw. Bowiem prawa nie pozna­
ne działają w stosunku do człowieka w 
sposób żywiołowy, często niszczycielski i 
t y l k o  i c h  p o z n a n i e  z a p e w ­
n i a  s w o b o d ę  c z ł o w i e k a .

Negowanie istnienia obiektywnych 
praw, niechęć liczenia się z nimi — odda­
je faktycznie człowieka w Ich niewolę, 
czyni go bezradną igraszką ich działania. 
Wielkość wybitnych ludzi w  historii 
polegała właśnie na tym, że potrafili oni. 
dostrzec kierunek ogólnej tendencji roz­
wojowej społeczeństwa i działali w zgo­
dzie z nim. Wysiłki przeciwstawne ten­
dencji rozwojowej, obiektywnym prawom 
— jak np. wysiłki współczesnych epigo­
nów kapitalizmu utrzymania go przy ży­
ciu — z góry skazane są na niepowodze­
nie.

Mimo, że poznanie praw obiek­
tywnych zwiększa swobodę człowieka 
i jego panowanie nad przyrodą — na dro­
dze tego poznania piętrzą się poważne 
przeszkody nie tylko technicznej, ale i 
społeczno - klasowej natury. Chodzi o to, 
że niektóre klasy nie zawsze są zainte­

resowane w wykryciu praw przyrody, a 
szczególnie — praw społeczeństwa.

Towarzysz Stalin uczy, że  w y k r y ­
c i e  i z a s t o s o w a n i e  p r a w  
p r z y r o d y  p r z e b i e g a  m n i e j  l u b  
b a r d z i e j  g ł a d k o .  Co to oznacza?

Nauki przyrodnicze, zajmując się zja­
wiskami nie wchodzącymi w skład nad­
budowy, same bezpośrednio również nie 
wchodzą w jej skład — a więc nie służą 
w sposób bezpośredni utrzymaniu i umoc­
nieniu określonej bazy społecznej. Ich zdo­
bycze mają charakter ogólnoludzki, a nie 
klasowy. Jednakże nauki przyrodnicze w  
pewnych wypadkach stykają się pośrednio 
z nadbudową: dzieje się to wtedy, gdy 
wnioski światopoglądowe lub metodolo­
giczne z tych nauk wchodzą nagle w kon­
flikt z jakimś elementem ideologii „ofi­
cjalnej“, stanowiącej część nadbudowy. 
Tak było np. z odkryciem Kopernika, na­
uką Darwina, teorią Łysenki.

Zastosowanie praw przyrody wyprzedza 
zazwyczaj ich poznanie. Engels wskazuje, 
że dowiedzieliśmy się czegoś sensownego 
o elektryczności dopiero wtedy, gdy od­
kryliśmy jej zastosowanie w technice. 
Człowiek dlatego właśnie poznaje prawa, 
że posługuje się nimi w ten czy w inny 
sposób w działalności produkcyjnej lub 
naukowo .  badawczej. Zastosowanie pra ' 
przyrody często ma charakter klasow j 
(wykorzystanie prawa rozpadu jądra ato­
mowego przez burżuazję imperialistyczną 
a przez klasę robotniczą; tłumienie postę­
pu technicznego przez monopolistów). Z 
drugiej strony — są wypadki, i to liczne, 
gdy zastosowanie praw na długo wyprze­
dza oficjalne ich uznanie, jak to miało 
miejsce z zastosowaniem zasad nawigacji 
w okresie najostrzejszej nagonki przeciw 
Kopernikowi, którego teoria była przecież 
naukową podstawą nawigacji.

Wykrycie, a szczególnie zastosowanie 
p r a w  s p o ł e c z n y c h  — napotyka na 
stokroć gwałtowniejszy opór ze strony 
kończących swój żywot klas społecznych. 
Chodzi tu już bowiem nie o oderwane 
sprawy teoretyczne — chodzi o życie kla­
sy. jej majątek i władzę. Siły naukowców 
są stanowczo za małe, aby utorować drogę 
wykryciu, a tym bardziej zastosowaniu 
praw społecznych: potrzebna jest tu siła 
społeczna, siła klasy będąca w stanie zla-
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mać opór starej klasy 1 obalić Jej pano­
wanie, oparte na przemocy.

Przeto w okresie upadku kapitalizmu 
j e d y n y m  n o s i c i e l e m  p r a  w-  
d z i w e j ,  r z e t e l n e j  n a u k i  s t a ­
j e  s i ę  k l a s a  r o b o t n i c z a *  któ­
rej interesy klasowe są interesami ogólno­
ludzkimi, j która dlatego zainteresowana 
jest w nieograniczonym poznaniu rzeczy­
wistości i świadomym stosowaniu jej 
praw dla jej udoskonalenia.

W u s t r o j u  s o c j a l i s t y c z n y m  
p o w s t a j ą  w a r u n k i  d l a  ś w i a ­
d o m e g o  s t o s o w a n i a  w y k r y ­
t y c h  p r a w  s p o ł e c z n y c h .  In ­
strumentem tego stosowania jest państwo 
socjalistyczne, którego silą kierowniczą 
jest komunistyczna partia. Państwo socja­

listyczne, dzięki sile naukowego przewidy­
wania marksizmu, jest uzbrojone w znajo­
mość obiektywnych praw .rządzących roz­
wojem socjalistycznego społeczeństwa. Sto­
sowanie zaś praw nie napotyka na swej 
drodze oporu żadnej zorganizowanej sity 
społecznej. Nie tworząc więc, ani likwidu­
jąc dowolnie praw społecznych, państwo 
socjalistyczne może w oparciu o te prawa 
przyspieszać, prostować rozwój społeczeń­
stwa. Dlatego właśnie dopiero w socjaliz­
mie człowiek zyskuje prawdziwą wolność 
— z niewolnika praw przyrody i społe­
czeństwa przekształca się w ich gospoda­
rza.

Jest to jeszcze jeden dowód bezwzględ­
nej wyższości socjalizmu nad kapitaliz­
mem.

D. Praiua p rzyrody, a p ra ira  społeczne
Materializm dialektyczny stwierdza ma­

terialną jedność świata. Engels w „Anty- 
Diihringu“ pisze:

„Rzeczywista jedność świata polega na 
jego materialności, ta zaś została dowie­
dziona nie przez k ilka  kuglarskich fra ­
zesów, lecz przez długi i powolny rozwój 
f ilo zo fii i przyrodoznawstwa“ .

Z materialnej jedności świata wynikają 
wspólne cechy praw rządzących w przy­
rodzie i w społeczeństwie. Zarówno jedne 
jak i drugie są obiektywne, niezależne 
od woli ludzi. Marks akcentuje to bardzo 
silnie, mówiąc o p r z y r o d n i c z y m  
charakterze- praw społecznych. W życiu 
społecznym, tak samo jak w przyrodzie, nie 
panuje przypadkowość. Poprzez szereg 
mniej lub więcej przypadkowych, pozor­
nie niezwiązanych ze sobą wydarzeń, to­
rują sobie drogę prawidłowości życia spo­
łecznego. Do prawidłowości tych należą 
najogólniejsze prawa ruchu i rozwoju, któ­
re dotyczą wszystkich form ruchu mate­
rii, a więc między innymi również ruchu 
społecznego. Poza tymi najogólniejszymi 
prawami ruchu i rozwoju, jako ich kon­
kretyzacja w warunkach życia społeczne­
go, występują prawa ekonomiczne. Tak 
na przykład konkretyzacją trzeciego pra­
wa dialektyki w  życiu społecznym jest

prawo przechodzenia od jednego ustroju 
do drugiego w drodze rewolucji.

Rozciągnięcie zasad materializmu na 
badanie życia społecznego pozwoliło od­
kryć te obiektywne prawidłowości. Przed 
marksizmem objaśniano życie społeczne 
tak czy inaczej przypadkowymi czynami 
ludzi. Zarówno wtedy, gdy przyznawano 
im zupełną swobodę działania, jak i wte­
dy, gdy czyny ich tłumaczono zdetermi­
nowaniem fizjologicznym, życie społeczne 
przedstawiało sobą chaos przypadkowości. 
Dopiero odkrycie w materialnych warun­
kach bytu ludzi, w sposobie produkcji 
czynnika decydująco określającego ich 
świadomość, a przez to ich czyny, po­
zwoliło odkryć i poznać prawa rządzące 
życiem społecznym i tym samym otworzy­
ło drogę do ich wykorzystania w interesie 
społeczeństwa. Tak więc wspólna dla 
praw rządzących w przyrodzie i społe­
czeństwie jest ich obiektywność, pozna- 
walność i możliwość wykorzystania w in­
teresie społeczeństwa.

Marksizm jednak nie tylko podkreśla 
jedność świata, lecz również w ramach 
tej jedności jak najmocniej akcentuje 
specyfikę różnych form ruchu materii, 
specyfikę praw rządzących różnymi for- 
ix; m ii ruchu materii. Negowanie tej spe­
cyfiki, jak w2emy, uniemożliwia praw-
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dziwę poznanie rzeczywistości, uniemożli­
wia wykorzystanie praw nią rządzących.

Obecnie zaś negowanie tej specyfiki 
jest jednym z chwytów burżuazyjnej filo­
zofii uprawianym w jawnie apologetycz- 
nych celach. Jako przykład wystarczy po­
dać chociażby zupełnie nieuprawnione 
przenoszenie praw biologicznych na teren 
socjologii burżuazyjnej.

Towarzysz Stalin wskazuje na specy­
ficzne cechy praw społecznych odróżnia­
jące je od praw przyrodniczych. Stali­
nowska nauka o specyfice praw znajdzie 
niewątpliwie odbicie w naszej dyskusji, 
gdzie można będzie materiałem różnych 
dyscyplin tę specyfikę zilustrować.

„ Jedna z cech szczególnych ekonomii 
politycznej ■— mówi Towarzysz Stalin — 
polega na tym, że je j prawa, w odróż­
nieniu od praw przyrodoznawstwa, nie 
są długowieczne, że działają one, a przy­
najmniej większość spośród nich, jedynie 
w ciągu pewnego okresu historycznego, 
po czym ustępują miejsca 'nowym  pra­
wom“ .

Każda nowa formacja społeczno-ekono­
miczna posiada swe specyficzne, jej tylko 
właściwe prawa. Prawa te zaczynają 
działać wraz z powstawaniem danej for­
macji i kończą swój żywot z jej upad­
kiem. Co więcej, w ramach jednej i tej 
samej formacji w pewnym okresie histo­
rycznym działają prawa nie mające miej­
sca w innych okresach historycznych tej­
że formacji. Tak np. w okresie imperia­
lizmu pojawiło się prawo nieuchronności 
wojen. Towarzysz Stalin zwraca równo­
cześnie uwagę, że obok praw specyficz­
nych dla danej formacji istniej^ ogólne 
prąwa ekonomiczne, wiążące ze sobą róż­
ne formacje.

„Różne formacje społeczne w swoim  
rozwoju ekonomicznym podlegają nie ty l­
ko swoim specyficznym prawom ekono­
micznym, lecz i  tym  prawom ekono­
micznym, które są wspólne dla wszyst­
kich formacji, na przykład takim  prawom, 
ja k  prawo jedności s ił wytwórczych i  
stosunków produkcji w  stanowiącej jedną 
całość produkcji społecznej, prawo stosun­
ku między siłam i wytwórczymi, a stosun­
kami produkcji w procesie rozwoju wszy­
stkich form acji społecznych, A  zatem 
formacje społeczne nie ty lko  są od siebie

oddzielone swymi specyficznymi prawa- 
mi, lecz i  powiązane wzajemnie prawami 
ekonomicznymi wspólnymi dla wszystkich 
fo rm acji“ .

Tak, jak wszystkie prawa ekonomiczne 
są konkretyzacją najogólniejszych praw 
ruchu i rozwoju, tak też prawa ekono­
miczne poszczególnych formacji są kon­
kretyzacją ogólnych praw ekonomicznych 
obowiązujących we wszystkich forma­
cjach. Podobnie prawa rządzące w da­
nym okresie historycznym są konkretyza­
cją praw danej formacji. Na przykład 
podstawowe prawo ekonomiczne współ­
czesnego kapitalizmu jest konkretyzacją 
podstawowego prawa ekonomicznego for­
macji kapitalistycznej, Prawo wartości do­
datkowej jest konkretyzacją prawa warto­
ści działającego we wszystkich farma­
cjach o produkcji towarowej.

Tezę, że prawa społeczne są mniej dłu­
gowieczne od przyrodniczych, znajdujemy 
już w genialnej pracy Towarzysza Stalina 
„O materializmie dialektycznym i histo­
rycznym“. Towarzysz Stalin w związku z 
analizą materialnych warunków życia 
społeczeństwa pisze:

„.„zm iany i  rozwój społeczeństwa odby­
wają się bez porównania szybciej aniżeli 
zmiany i  rozwój środowiska geograficzne­
go. W ciągu trzech tysięcy la t m inęły je­
den po drugim w Europie trzy różne u- 
stroje społeczne: ustrój wspólnoty pier­
wotnej, ustrój niewolniczy i  ustrój fen- k 
dałny, we wschodniej zaś części Europy, 
w ZSRR, nastąpiły jeden po drugim na­
wet cztery ustroje społeczne, Tymczasem, 
w ciągu te^o okresu w arunki geograficz­
ne Europy albo zupełnie się nie zmieni­
ły, albo też zm ieniły się tak nieznacznie, 
że geografia nawet a tym nie wspomina. 
Jest to zupełnie zrozumiałe. Jakiekolw iek  
poważniejsze zmiany środowiska geogra­
ficznego wymagają milionów lat, podczas 
gdy dla najpoważniejszych nawet zmian 
ustroju społecznego łudzi wystarczy k i l ­
kuset lub paru tysięcy la t“ .

Nie tylko długowieczność różni prawa 
przyrodnicze od praw społecznych. Towa­
rzysz Stalin mńwii że:

„W  odróżnieniu od praw przyrodoznaw- 
stwa, gdzie odkrycie i  zastosowanie no­
wego prawa przebiega w sposób mniej 
lub bardziej gładki, w  dziedzinie ekona-
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micznej odkrycie i  zastosowanie nowego 
prawa, godzącego w  interesy kończących 
swój żywot sit społeczeństwa, napotyka 
gwałtowny opór ze strony tych sił. Po­
trzebna jest zatem siła, siła społeczna, 
zdolna do pokonania tego oporu. Taka 
siła znalazła się w naszym kra ju  w po­
staci sojuszu klasy robotniczej i  chłop­
stwa, które to klasy stanowią przytłacza­
jącą większość społeczeństwa“ .

Rozwijając tę myśl Towarzysz Stalin w 
odpowiedzi tow. A. X. Notkinowi mówi:

„...Wykorzystanie praw ekonomicznych 
ma w  warunkach społeczeństwa klasowe­
go zawsze i wszędzie podłoże klasowe, 
przy czym chorążym wykorzystania  
praw ekonomicznych w interesach społe­
czeństwa zawsze i  wszędzie jest klasa 
przodująca, gdy natomiast klasy kończą­
ce swój żywot stawiają temu opór“ .

W przytoczonych zdaniach Towa­
rzysz Stalin pokazuje nam nader istotną 
specyfikę praw ekonomicznych, których 
poznanie i wykorzystanie w społeczeń­
stwie klasowym jest zawsze wynikiem za­
żartej klasowej walki klasy postępowej z 
klasami wstecznymi. »

Dopiero społeczeństwo wolne od klas 
eksploatatorskich może poznawać i wyko­
rzystywać prawa ekonomiczne gładko, bez 
zaciekłego oporu wstecznych sil społeczeń­
stwa, W tym właśnie sensie mówił Engels 
w  Anty .  Diihringu“.

„Odtąd dopiero ludzie z pełną świado­
mością będą tw orzy li własną historię, do­
piero odtąd uruchamiane przez nich przy­
czyny społeczne będą też przeważnie i  w  
w  coraz większej mierze powodować 
sku tk i przez nich zamierzone. Jest to 
skok ludzkości z królestwa konieczności 
w królestwo wolności“ .

Społeczeństwo socjalistyczne i komuni­
styczne staje w  obliczu jakościowo innych 
przeszkód na drodze poznawania i  wyko­
rzystywania praw ekonomicznych. Prze­
szkody te wynikają z Interesów klasowych 
pewnej części społeczeństwa. Nie wynikają 
one z antagonizmu klasowego. Dlatego też 
są bez porównania słabsze. Mają bez po­
równania mniejsze znaczenie. Ich prze­
zwyciężenie odbywa się nie w drodze o- 
strej walki klasowej, lecz w drodze od­
działywania społeczeństwa, jego części 
przodujących na elementy pozostające w

tyle. Decydującą metodą przezwyciężania 
tych oporów jest krytyka i samokrytyka. 
Krytyka i samokrytyka odkrywa zahamo­
wania i przeszkody również i w tej dzie­
dzinie i pozwala je usunąć.

Zwrócić też musimy uwagę na to, że 
nieprzypadkowo Towarzysz Stalin mówi
0 „mniej lub bardziej“ gładkim odkryciu
1 zastosowaniu nowego prawa przyrodo­
znawstwa. Dlaczego to odkrycie i zastoso­
wanie jest tylko „mniej lub bardziej“ 
gładkie, a niezupełnie gładkie? W społe­
czeństwie klasowym klasy z reguły nie 
odnoszą się obojętnie do żadnego istotne­
go zjawiska. W interesującym nas tu za­
gadnieniu rozwoju nauk przyrodniczych, 
klasy zarówno rządzące jak „rządzone“ 
ingerują w sposób widoczny. Klasa rzą­
dząca niejednokrotnie nie jest w ogóle 
zainteresowana rozwojem nauk przyrod­
niczych (wtedy, gdy nie jest zaintereso­
wana w rozwoju sil wytwórczych), lub 
zainteresowana jest w skierowaniu tych 
nauk na pewną jedynie problematykę (np. 
współczesną fizyką burżuazja interesuje 
się o tyle, o ile dostarcza ona możliwości 
wykorzystania odkryć przyrodniczych dla 
celów wojennych). Gdy klasa rządząca nie 
jest zainteresowana w rozwoju nauk przy­
rodniczych, a szczególnie, gdy hamuje ten 
rozwój, wtedy, rzecz prosta, utrudnia to 
odkrywanie i wykorzystanie praw przy­
rodniczych.

Nader częste jest zjawisko, że w ustro­
ju kapitalistycznym dokonane nawet od­
krycie prawa przyrodniczego nie może być 
wykorzystane w interesie społeczeństwa. 
Tak na przykład było z odkryciami ame­
rykańskiego przyrodnika Burbanka, które­
go badania nad dziedzicznością (idące w  
kierunku podobnym do twórczego darwi- 
nizmu) nie mogły być zupełnie wykorzy­
stane na skutek zmowy kapitalistycznych 
firm  ogrodniczych i poszły w zapomnie­
nie.

Jest jeszcze drugi istotny moment decydu­
jący o tym niezupełnie gładkim odkrywaniu 
i wykorzystywaniu praw przyrodniczych 
w społeczeństwie antagonistycznym. Nau­
ki przyrodnicze tysiącznymi więzami zwią­
zane są z filozofią. Każdy przyrodnik — 
tak, jak każdy w ogóle człowiek — w  
swej pracy stać musi na jakimś stanowi­
sku filozoficznym. Żywiołowo zajmowa-
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•npĵSodoiBiAYS oSauzaiisiiBuai 
-BUI Auuoj faZSZAAYfBU faf aiAYB)Spod BU 
ais AałifBjauIo Auozan aiuApaf azout afeu 
-Słuso pjnBu n|iAYqzoJ aiujad ‘AuzaAp[a]Bip 
utziiBijaiBui afaiuisj ApS ‘sbz aaoda \\ -biu 
-BpBq auaoAYo ąiuAYadBz azout aiuApaf za; 
uo •uiziiBijaiBut jsaf utapisjAYouEis uiAu



M>jqop Bjuazsoupod oSauuEfsnaju t fazajBp 
-odsos fS&fod BJUESEUIZAA OSajBfS op r/.p 
-«Atoad ‘azsqàjS zEjoa ‘azsfBuoqsop zBjoa 
fsaf HHSZ A* ajuBAtouBja •Ajbjuibz baas 
OBAAOzifBaj ‘ntu«j«pzp aa Asaaqns OBSfep 
-o mua) ptàjzp « ‘limu z -ajzpoëz aa ąs o u 
-I«l«jzp fe AAS f AjBTUIEZ 9 AAS aEpEjqn I «AA 
-«Jd 3!) OBUZOd feSoUI 3jzpni afUSEfAA oSaf 
-«la ’MBJd qoAuAAAfqafqo EfUBfsAzjojfAAA i 
muEuzod 5is qaAafefB]AAEfSAApazjd ‘qaAu 
-zaajods ijs qaiSojAA «iu afu az ‘oSafEfp ju 
-IOAA fes aiuizipp'oos aa aizpiKf •qaAuzaajotJs 
AA«ad BffSaAAq «piqS.íAA aruzaríiopuiv 

•SjoAtapi za&jAA aj« 
‘OSOUZ3[BZ feffAA01fJB3 feAAS Oq[Af 3IU ApafAA 
Aqjnzapo afusapq ozpj«q of i ‘oqqAzs ozp 
-a«a ‘ifaBfjAABjS «AA«jd po AuzafEzoju fsaf 
az ‘ajqos arzEjqoAAA {«AAoqoads sopj sbz . Aq 
-qaajN ‘Affupds öfS Ajbtujbz oS3f AqB Pp’f 
azsAAuz aBAAOdàfsod azoiu nuiaf npizp j 
niuBjBizp oSaf o aiAA ‘bjuejeizp oSaf op à;s 
jiEzaAAAzAzJd :Bfuazfep oSauqaazsAAod BAABJd 
BJUEjBfZp npoAAOÜ Z pSOUfOAA faAAS BIU3Z3IU 
-bjSo BAAnzapo aju qajAAojza Aup:uuo\¡ 'fera 
-uapuaf q,)[ z uiAupoSz uuiBAAodäfsod ‘niu 
-Bf s Azj o q A aa t npiBuzod uippqàjS qaj bu 
B ‘AABJd njUBAAOJOuSl BXI aju BSajod asou 
-joAA az ‘fefajuinzoi aif^ ‘lasouzaajuoq t ps 
-oujoAA jqAfqajBjp fajBO fefaiumzoj api ps 
-jAAAfqajqng •nuizAjBfunioAA oSaufAzEnzjnq 
nqanp aa „AABJd po jasoujoAA“ zpaiAAOd 
-BZ OJfBf BAAOJS 3} ajqoS piO fezaBUinfX ‘ps 
-ou[oaa ajMjsafOjq oqBf ‘apuzjjBfaos o es 
-pSug auiazpaaiAAfs auBuz fefnfajdaafuj Au 
-zaBdo ‘Aaaijpeaa q090ds aa pspAAippiqiig

•qoAAAooiAABJd AAoauaiAqapo à>pp[ feqaarzp 
-Bjpz àjod aa ofefmjsBuiap ‘apza bu uiopu 
-aia uiazsAzjEAAof z Biped sbu Bjiuojqan 
fepsouiBnpiaAAa fef pazad iofjx uqTiq &pABjs 
-oSnf BjizpBAAoadop oiusbjaa oSaf oa -öS 
-auzaAfSjjBfjdBq nfojfsn op ‘zaafSAA n)ojaa 
-bu op — nuizipfoos op nzsjBiu nqunaaiq 
Eia&juqaiAAz op aizpBAAOjdop opusnui niu 
-BjEjzp qaj àts aiu ajAAEf saa p az j d ‘ipAuAtAf 
-qajqo aavkI ajuBAAojouSi : AABJd qaAAAou 
BjuazjoAAf äqoad ‘„miBAABjd“ juiAuofsAuiz 
‘iuiAusejaa oSauzaajods nfoAAzoj AABJd qaAu 
►AAAjqajqo BjuajdfepBZ 5qpad piuAza ‘nuizi| 
-Bfaos op jSo.rp fauqäjpo ‘„fauSBjAA“ àuoa} 
ofezjoAA} ‘jAAoajAABJd AauaiAqapQ -o3ap[S 
-IBqaAds àstïiq feiqEjnjuaSE zazad bueiaa 
-Bjdn ‘B>[A)i[od bSojaa ‘EAAjipoqzs BjAq nui 
-zilBfaos uioAABJd uiAuaa Ajqajqo äjs BpiajAA 
-BpAApazJcl feqoaa •azaj«po(Iso,3 f auzaAjil

*■03 afaBqanpad fefnpoAAod ‘sbui po qosods
U3} AA àjs fefBAA Ajpo ‘UIOAABad UlAj AAaaqAA 
OfefBJBIzp ‘lUUZI[B('aOS pUBAABJd puAu 
-AAA'iqaiqo z Sjs fezatj ani Aob ̂AapunjuBAA 
-V ’„BiuBAAojaaijap öS a uza Aj spi n uio q “ Aaoui 
-od Azad uiziiBfaos OBAAopnq feSoui az ‘aiq 
-OS fefBZBjqoAAA ‘piaanzaAAA faju z azazsaf 
afepàq aiu ! up«d aa afepftq Az.iojq ‘fur 
-BAfiuanfubaa« pazad jBSazafśo u|u;rj znf

-ocno'upvdUzM aisom[3 mHj ¡n bis múvm 
-OIU3UOZ nfsoid od a\v ‘vjuaimnzou-z 
am znÇ pęouzom bis HmsHqiiicnvqzod ‘ps 
-omoypvddzxd qoßj po asouza\vz bzoiujotn 
-am en ñmsHqi¡pvdod ‘psocnoypvdflzxd t 
nsovqa aicnpaiox^ cn bis HmsHqijzajvuz az 
‘oßai op oj flq opzpvcno.idofj ¿oiizpvmoM 
-op 0} fiq oßazo oa "qoñuzanmuo^a cnvJd 
„viuvzvxqoazxd“ ‘qafiuzaimouoyia cnrud 
„mwazuiocni“ asocnipom Caabzsoiß x nm 
-zipCoos qav^unXvcn cn oßauzaimouoya ma 
-Hz psocnoipicnvxd yaducnfljqaiqo aiuatufsi 
Caobfnßau ‘nxoaf Cauzsnjsaiu m/sxmouvp 
vu fiiu§\ibuvp biicnqa vu a? ‘Hwzçqvz“

:ufiBfg
zsAzjbaaox «Sazajsazad uiaAAfsuazaafdzaqafu 
uiAf pazaj •qaAzajBpodsoa f qaAuzaAjpod 
jraBifiiduioij qaAuzBAAod op ofzpBAAoadop 
azotu &jod aa Auofuioaqsod afu !sbui po 
&IS BfUBAAAapo ‘oSauzaAfffod EAApfupoqzg 
‘BAAfaiuanfuBAAB oSapaazsAA uiAuzaj3o|oapf 
uiazofpod fsaf — jiSopapf faufAzBnpnq 
uiapfqpo uiAzsjbp Aza uiAzsznq ajAAfiß 
-jfeAAafu jsaf nj f Aapfif — ur/iAAAppqqns 
oSauzaAfSffBfaos BAAfsuBd qaBAjunjBAA ^

•äpBjSBz feuzaaf 
-Bfso faf fesoiu f ffzEitzanq AAOAApazads po 
oiuzaiBzaiu fefBjBizp oSauzaajods nfoAAzoa 
BAABJd auAAAfqafqo ‘aiuazJBiu auzoazaopaiu 
aiasfAAAzao of fsaf ‘aiuEpuzp qaf dbaaoui 
-BqBZ f azpoop qai bu afeuBfs alnjisn ‘fui 
-BAABJd puAuAAAfqaiqo z fsaf Buzaazjds ¡fz 
-Bnzjnq faufAaqBaj BqAfqoj 'feuzaajods 
-AfîfBjd feuj'AzBnzjnq azqBf zaaj ‘öajubu feu 
-CAzBnzanq 'oqjAf aiu afnqaaa uiziAAA’fAjatq 
-ng ‘fauiBuiaoj pjAfauaS «AABJd auopAuiz 
aiupBSBzzaq apiAAoj ifBf Aza ‘BsnqfiBf\¡ oav 
-Bad auofojn 5jBf ‘nufqBf fuiBAABjd-opnasd 
5js ajuBAAoqsBui fupd áfaspinj feuiBS &x 

*auuojqana|u fsaf api 
oAAfsäiaiAAZ aàfAA B ‘nfoAAzoj AABJd qaAu 
-AAAfqafqo uiafuEiBjzp BfJBdod jsaf aju ba[ 
-JEAA oSaf az ‘lupffsAzsAA apazjd iaaojBijBlaf 
-OJd ‘UlAAAopni UIOSBUI BIUBJAABUIAA Op (g
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>It?M op AlOqiUZSnfoS OSaf I njBÎJBjaiOJd Xj 
-js appsAzsAi abrBidnqs BipEj ‘faïqsAiop 
-jsqjEui jpjBd asoujBjBizp Babfnjapi î bo 
-bfnzniBSjo paf BAipàjaAAiz -ejp Buzaaïuoq 
a? ‘oaiojoiaiAz idbpBu aiu uiauizjiBjidBq
PBU OAlpàlAlAlZ 9Z ‘ijAZO 11 UT JB J g ï UIIIA'J 

•apza bu uiauijBjg j uiauiuaq z BqajAi 
-azsjoq biped bjAzbjbai jasoAiojojAiAz uwij 
-oa» uiAuzaApippj unqjazsAi Mpazaj

"îfanioAiai OAipàtaAAiz piuzodo j 
fBjupiuxn uiAuibs ux.Ax ‘fazajirjoqoj AsB[q 
àqiBAi buiopBjAis jÂzBAiaaqai ‘niHZjjBjidEq 
nqpBdn oSbaiojojaiAz nqsqAiouBp bu ait 
-op luzjSjnqiuasqn'q ‘uizjSjnquiasqnj jAq 
uiapBjqAzjd oSaj iuAzs('a|uzejAa\!Xv qq 
-AiopojeuAzpàjw u AaiAiaj asàza bu pneu 
OlBlBJZppo AlOpjUOfzjAlaj OlJSIAlOuep ox

•AuzaAjsjjefaos
fojpn — jzpnj lasoureieizp njeizpn zaq — 
aisajuAzjd jfaqnpojd miequnsop az qa.îza 
-joaijîai us psoupoSz fauzaaïuoq OAiejd 
auAvvpjaiijo ze ‘aeqaza uaruiAi izatu}oqoi 
qana az ‘ipzpouop ‘„ipAzajOAijAM jjs“ àjj 
-oaj bAioqneuA)ue abfnsuej Aqsineqj [oae>i 
•àpBjpz fefOAAS aEAlOqSBUIBZ IJBAlO|Jgn Azi 
-ojq ‘iqAiopoieuAzpàjm h uioapoAiAzatf eu 
-uojqao ezoaej oqef -du jAznp uizijb)bli

THiiipd aiuizpaizp ai afauaAïqas
-uoq auqnSz bqos ez uo eSbpod _ Xm.
-oqtiBuAjue atuzBi/ÎA\ oqjAj ajU jsaf qa.Vu 
-AiAjqajqo Alead njuEAioiufod ai iuzjibjej

•Aie-id
qaiuAvîjqaïqo aiueptzjoqïM J aiueuz 
-od qaAabfniueq ‘foAizoj ogaf qaAabfnd&Jq 
‘qaAuzaajods aiouiziuoSbjub Avoqanauej z 
ô!s ifoAVZA'M ApS ‘qajAvojza afnqsAzr. bqef 
jSàjod poAlop AiuopiAi 0)0 — eqajAiojza 

qajAzod eu ApojAz.id eiuezeiqcazjd ejp 
IojaiAj uiaipazjd Aabzazsju eabfnpAzjoq 
-<aa ‘B] biais à dem eabfejuanuz qajqaojzp 
-BJ izpni eqAjqej,! ‘Alead aaqoAi jzpnj ajjs 
-zaq o ajzpuaSoj ‘„jasouzijedo uiojuazpbzjz 
luAujEaejAipoaju“ uiepj bfejjez aizpn¡ ‘bp 
-ojAzjd peu ajuBAioued -vus abfezsqàiÂiod 
*BAABJd auBuzod aaAjqeid ai abfnsop j a’ef
-BUZOJ ‘AlBJd niUBAAOlUfOd Al IUjSIA\OUB1S
oSauzaÀ')S'i[B)B] uiaïuazaazJdez paf eqzpnj 
BqAjqeid Buza.i.io)siq « ouzaajods ejeo 

qqneu asiajjBAi j àjjs ajuzaAjqej àfs afn3 
¡■au — BAipuazaajods qapzod bu qa¡ bju 
-aaojqo ‘ipojA'zad uiops uippjapizazsiu 
nqunaaiq oSauui bjubaibphu ‘B{UB|B{zp 
qai nbàjSBz BiuezaïuBaâo aàpi b — bai 
-Bid aabfajupi ajuAiÂ)qajqo bu eqajAiojza

BruBAi-tjBTzppo psoAijizotn 5rs ezaaz.idez
/ÎPO -bAiois/îia à>[,<js,<jqi[jAi>[3 bAiojBf ‘bp
-nd ai aiuzaa^Bpo àp apiepsqazjd pnm 
‘lAioqaiAioiza Btuaznjs po eueAuapo ‘aa.î) 
-qejd aiaBpnzai uiXuzaajepo ai eabznp aiq 
‘Bqne^j -BqaiMojza qapzn bu ¡ ejqop Bjp 
psoistAi/tzaazj BtiiBafr-jzs-qazJd oSazajoAi] 
aiAieids ‘piílqBJd aiAieads /Cznp ÀpS ‘suas 
B'u .ipaiAi oqpij uiaiAioq BqnB^ •aaneu ¡a 
-ojai oqoqàffl uo paf ‘Alead psoiiAi.ijqaïqo 
o àqnbu BzaedfAi luzuBpj ‘izpnj àjoj bu 
■AiiîjqB ajupdnz abfnSaiv ‘uiziibjbi abuSbp 
-Xm aaqa aju nqsojuAi api^efii oSax ‘BAip 
-uazaapds apaiajuj ai auB)svizjo>[A'Ai a.iq 
bSoui auBuzod b ‘aujeiiBuzod bs baibjU 
a? ‘zaï aeuzn eqazjx -aoijqBjd j ipoa) ai 
oqsjAiouep aufAanpAiai | aAioqneu pipd 
ai abfBZ Aq ‘azazsaf BzajBjsfAi aju Alead 
rasouuAiqajqv. ajuBuzni 'lAiouizfiBjBj oqAip 
-azjd auBAioiapfs azjpo aiSnjp zajuAioi 
epBpod BuijBis bzsAzjbmox eaead ajv

•psoisiAiAzaazj apiBAioiufn ap¡sAi 
-oistsqjBui ‘aAioqnBu o eqjeAi uiju paf 
iqnBU ifufzpaizp fapzeq z nuiziAiAjqaïqns 

qajzsaj apiauiajdAAi o BqjBAi luru paf -biu 
-azjapn qaunjaiq AuaiojS {BzeqsAi uijbjs 
zsAzjbaiox arusazaouAioji ‘seul àqAïqeid 
bufAanpoAiaj aBAiouiBqez <v\ zazjd e ‘pjneu 
foAizoj dbuiAzíjbz àis oSaabfEiBp bSojai 
oSauAiojS UIEU [Bzeqod uiib)S zsa'zjbai 
-ox uiauiz¡AiA)qa¡qns * jq(B/ii aiuaiupeSez 
bu qspeu fqiaiAi abpBpi AiopiAiAjqafqns 
„rqfA.ioa]“ aAioqneuA)uB aiuioaS Azapu 
qef ‘jBZEqod ui|B)S zsAzjbaiox BAipuazaaj 
-ods j ApojAzjd aiBjd aziaiqejBqa uiAuaiAj 
-qa¡qo o âqnnu bqsiioisisqjBui BfiAizoj aiu
-uojjsipazsAi BU¡[E)S bzsAzjbaiox eaBJd

•psouzaapioq fauzaAjojsiq joui AAiopp' b ai 
-0(3 ajqzoj qaeqAieSjp qaAupatuispazjd ai 
afnjpn Bjoiq ‘BjzBnz.mq b ‘iuiiu z aiupoSz 
bfndàpod Azjojq ‘AaaaizpBj appui a,u 
bs AiBJd fUiEqjuioAiaijM -Aippa aiqos q..Au 
BiAiBp np,“>uiSbiso ai un fefBzpBqzsazjd 

‘qaïqoafzpBi (zpn| dsoujoai qaiAi|oqiuAza ai 
bfndàjq bAiBjd auAiAïqaïqo aj az izpaapip 
a|u zapazad jqiu v ‘aupoSz faizpaeq 
ZBJoa iu}u z paf az ‘nfoAizoj o3au|Buofa 
-aodojd j oSaAiouBid BAABJd oSauAiAiqajq 
-o niuBuzod uiAzsfajupHiqop { uiAzsqàjS 
zBioa ‘uiAzsfaïupd zBioa bu àp Biaido az ‘oâ 
-apip b AiBjd aasiapu afnuil'Bz ouibs az 
‘B.AiBJd ajoAis nAipuazaajods BanzjBu az 
‘nuBAABid puAuAiAiqaïqo z ouo àp Azap 
aju az oSajBip aju ‘ijaAabjnaBJd sbui njAq
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VtrqnBu 5pnj bu îmo^ 
‘ftzpaaiAVl“ jBAvAqopz AuiatzpSq fajuuojis 
-qaazsAv j fapqad ‘anAvorpnis Atuarzp&q fant 
-DOMO J fajdai “Bfauajajuoq nzsj'atsrzp iubu 
ozoutod niuafoAvsAzJd uiAzsq&iS fajoiq av 
‘BuilB^g feanjd fcup>ijapusoju ¡uafojqzíl

•uuiu
-arl „nuizjinfjadutj“ | BsqjEm „niBijdng“ 
qoqo aasfapu aupoS Bl&fBZ Bjoiq ‘tqzfejsq 
fai op Auiatzpàq azazsaf dbobjav ztuapv

•ajaizp luju
-qElSO IUAAVS AV UIIBJg ZSAzJBAVOX UIEU JIA\ 
-feisozod faiqsAvouTuai-oqsAvoisisqjBiu jquBU 
aajqjBqs AuBdjazaAAV3]u ‘Auuaazag ‘„aasz 
Ai nuizijBfaos Avoutaiqojd qaAuza¡ut

-ouoqg“ futBantoJi* peu .îa\ojS AurriAqaod 
ApS ‘ba\ojs 3} feiutzjq ajAVjzpAVBJd azqBf

„•jiapAzannu qajqiapw qoAzs 
-bu qaBOBJd av nsAui AqjBqs bavou Atuaf 
-npfBupo urazBj urApzBq bz Aut i za-j qEi 
‘faisAzafo luía;/, fazsEU bzji&uav z AVoqjBqs 
qatqisAzsAV pBdjazaAAV azotu atu SojoaS 
qEf '>|Bx •••BtuazaBuz oSaAVou ęfepAA Bf 
-BjatqBU Bza| Burn qnj ‘atuazpjaiAVi Aza 
EqAvozBqsAV Buut qii[ bi ‘Aiujuoq auut qnj 
ai jqAiqBJd CazsBU agarns av sezbavoav 
oi ‘BTuajAipuiazJd r Buistd qaj ‘AvozpoAV 
qaAzsEU Epizp ¡Siup i zej AureiAza Apy“

:jtMout A\ou
-BPZ fazjpuv ‘BuiiBis uazan AuitqAAV

$ $

•BMisuazoajods j ApojAzjd 
AVEJd qaBjuanipBSBz av uiautznBiBj t utaui 
-ziAvAiqaiqns z pjjBAV faj)so faupäiSzAvzaq 
jasouzaatuoq o bujibis bzsAzjbavox biubz
-BqsAV SBU BIP fes UtaZBqSAVoSojp UtAupOAV 
-Bzapi atvvopnq fai AV l!qaiA\o|/,a Etasäzazs 
IBjAvs AiBtuBdsAV ‘Aavou poqzsazjd zaq 
aBAVopnq ‘iuioav ajAvtzpAVBjrt aAq Auiaaqa 
az ‘oSaiBtp A\Bjd asouzaatuoq ijoav fazs 
-bu po feuzaiBzatu ‘feuAvAiqatqo AuiafEuzod 
I AuiafBuzii ■ouzaatuoq isaf atuBuzod 01 

‘nUIZJlBCOOS B1BJAVS &JS oSaafefBf{Avzoj ‘öS 
-aavou izpni ‘isBpuoiBU SBu b;(i ‘auqazJiod 
-a¡u faf isaf AVBJd qaAuAvAiqajqo atuBuzod 
iAVBjd BiuBAVozjAvAiqaiqns op a^ouuojqs faf 
araAid aptsBiAV pfe}S •Bjuajuisi oSoavs paa 
Bz BZBAvn ‘3JU9ZJOAV1 apt B ‘aprazazstu ‘BU 
-pcjdzaq ?nf isaf BSEiq oqBf BfzBnzjna

•fatqzp
-ni aatiqB.id fani z faafefxquiAAV av i iuo>q 
av &JUII feAvoqnBU ‘feuzsup atuAvadBZ azotu 
‘AVBJd psouAvAiqajqo o piitBU luotuazaBdAAV 
tuAuAVBlsAvpazjd oq[Ai apijozod nqo AVtaazjd 
‘Aiuojj BAvp bu BqiBAV oqjAx •nqzfeiAvz 
tuA'u|BAVjazoja¡u av zju fazasuj obavAj}

-Bdzoi Buzotu am — uiatuztiBiBj z tqiBAV 
I tuauiziAvAiqaiqns z tq]BAV — buijbis 
bzsAzjbavox AoBJd Avoiqadsfe qaA} nqo 

•BiBiAvs oSaiBa faza 
-tuioqoj Ast>pi &>[[!!a\ zaruAVoj qBf ‘aas? 
av nutziunutoq OAViatuAvopnq autuojS 
-o feafefBiAViBin t feafefBzsatdsAzJd fetuojq 
feuzatSoioapt tuaiAvoq buo isaf ‘BAVisuazoai * 
-ods foAVzoj BzazsBJdn t BzsatdsAzid ‘af bo 
-fefnisAzjoqAAV î BAVBJd BafefBAvAjqAAV ‘Bq 
-zpni asouiBiBEzp az ‘utapBpiAzjd urAmpid 
isaf BDBjd bi ButBg ‘nuiztuiuai — niuzts 
-qjBut àpAVBJd feuioist &i iubu BiBtumodAzjd 
zBJ azazsaf ButiBig bzsAzjbavox bibjj

•nuiztiBfa
-os oavis&ioAavz AqoiAq aAvnzoutaiu ‘oSau 
-zaAistiBfaos BAvisuBd ttSoioapt ‘niJBd zaq 
‘oSauAvA'iqaiqns BqruuAza zag 'nuiztuniu 
-oq i nutziiBfaos BAviatuAvopnq op pojBU 

fetiraiioSjo BqsAvoisjsqjBm Bt|jBd t auz.tAis 
-¡IBfaos OAVisuBd tfanioAvaj o,j ‘bavisSwAavz 
faf utatqunjBAV isaf t feuzaAisilBfaos àfa 
-nioAvaj BzsaidsAz.id aiuutojSo feqsAvoutuai 
-oqsAvoistsqjBUt ítqtiBii o ntajBdo av iuibiis 
fuiAi Dfefnjafq ‘nuiz¡iBi¡dBq ajuaiBqo o tq


